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Wiktor Marek Leyk, Ryszard Otello

BOGUMIŁ LEYK (1860 —  1945)

Jednym  z bardziej znanych działaczy m azurskich  przełom u X IX  i XX 
w ieku oraz okresu  plebiscytowego (1919— 1920) był B ogum ił (Gottlieb) Leyk. 
Po tra fił łączyć pracę zawodową z działalnością re lig ijną  i narodowo-społeczną. 
Jak o  zdolny rzem ieślnik —  kam ieniarz  (w ykonyw ał nagrobki dla M azurów 
z napisam i w  języku polskim), kaznodzieja grom adkarski, działacz narodow y 
by ł n a  M azurach  postacią bardzo popularną. W każdej z tych  dziedzin potrafił 
zdobyć sobie szacunek sw ą uczciwością, pracow itością i zaangażowaniem
w  w ykonyw aną pracę.

Mimo sw ych zasług w  histo rii M azur, jes t on dzisiaj postacią nie doce­
n ianą  i m ało znaną. Stosunkowo najlepie j spopularyzow ali jego osobę Emilia 
S u k e rto w a-B ied raw in a1 i syn— „ trybun  ludu m azurskiego” — F r y d e ry k z. 
Cenne są też publikacje  książkowe H enryka  Syski s, ja k  również noty  b iogra ­
ficzne Jan u sza  Ja s iń sk ieg o 4 i Tadeusza Orackiego 5. A utorzy niniejszego a r ty ­
k u łu  korzystają  przede wszystkim  z m ateria łów  i dokum entów  drugiego sy­
na — Emila, znajdujących się obecnie jako depozyt w  zbiorach księdza Jerzego 
Otello w  Nidzicy.

I

Ród L eyków  należy do najd łużej zasiedziałych rodzin m azurskich. Józef 
O staszewski podaje, że przybyli oni n a  M azury w  X lub X I wieku. W  1684 
roku  dekretem  książęcym zostali wydziedziczeni z ziemi, ponieważ nie mogli 
udokum entow ać swego szlachectwa. W tedy bowiem  gdy przybywali, nie
zw racano jeszcze form alnej uw agi na spraw y rycerstw a, herbów  i zaw ołań 6. 
J a k  głosi rodzinny przekaz, do decyzji te j przyczynił się też fakt, że Leykowie 
byli zw olennikam i króla polskiego 7.

1 E .  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  B o j o w n i c y  m a z u r s c y ,  O l s z t y n  1946, s s .  16—17; t a ż ,  B o j o w ­

n i c y  o  w o l n o ś ć  t  p o l s k o ś ć  M a z u r  t  W a r m i i  n a  p r z e s t r z e n i  s i e d m i u  w i e k ó w ,  O l s z t y n  1954, 
ss . 37, 39, 41; t a ż ,  B r o n i ł  z i e m i  m a z u r s k i e j ,  S ło w o  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h ,  1953, n r  50 z  19—20X 11.

2 F .  L e y k ,  P a m i ę ć  n o t u j e  i  u t r w a l a .  W s p o m n i e n i a ,  W a r s z a w a  1969, s s .  18 n .
3 H .  S y s k a ,  M a z u r s k i e  s p o t k a n i a ,  W a r s z a w a  1965, ss .  10—11, 15— 16; t e n ż e ,  M a z u r s k i  g e ­

n e r a ł ,  O l s z t y n  1971, SS. 80, 117— 121, 126, 128.
4 J .  J a s i ń s k i ,  B o g u m i ł  L e y k ,  w :  P o l s k i  s ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y ,  t .  17, W r o c ł a w - W a r s z a w a -

- K r a k ó w - G d a ń s k  1973, s s .  262 n .
5 T . O r a c k i ,  S t o w n i k  b i o g r a f i c z n y  W a r m i i ,  M a z u r  i  P o w i ś l a  o d  p o t o w y  X V  w i e k u  d o  

1945 r . ,  W a r s z a w a  1963, s . 167.
6 J .  O s t a s z e w s k i ,  D z ie j e  p i e r w o t n e  s z c z e p u  m a z u r s k i e g o .  S t u d i u m  h i s t o r y c z n o - j ę z y k o -  

z n a w c z e ,  W a r s z a w a  1935, s. 176.
7 F .  L e y k ,  o p .  C it., S. 18.
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Ich  nazw isko wywodzi się podobno ze starogerm ańskiego zaw ołania 
„Laico”, bądź z języka Gotów od słowa „ la ikan” (cierpienie lub taniec). P ie rw ­
sza zachowana strona dokum entu  genealogicznego przedstaw ia  herb , jak im  
pieczętowali się Leykow ie. Był to sprężony do skoku sreb rny  lew  n a  czerwo­
nym  tle; n a d  tarczą w idniał koronow any hełm , a  nad  nim  — jako nadbudo ­
wa — stojący srebrny  lew  w koronie. Ozdoby boczne były  w  kolorach czer­
wonym  i s reb rnym  s.

B ogum ił L eyk  urodził się 17 grudnia  1860 ro k u  w  B artn ikach  (Bartna 
Strona), dzisiaj dzielnicy Szczytna, a w  sześć dni później został ochrzczony 
w kościele ew angelickim  w  Szczytnie. Był synem  W ilhelm a (1818— 1878) 
i M arii z dom u Sobótka (1819— 1880), zam ieszkałej przed zamążpójściem w 01- 
szew kach pod W ielbarkiem  3. M ały B ogum ił uczęszczał do dwuklasowej szkoły 
w  B artn ikach  (1867— 1869), k tóra  w tym  czasie liczyła 130—140 uczniów, 
a nauczycielam i w  niej byli Bogum ił Sent, A nkw ar K em pa i A ugust Jeg liń - 
ski. Do szkoły tej uczęszczali też dw aj inni Leykow ie, być może starsi, nie zna­
n i z innych  dokum entów  bracia  Bogumiła: Sam uel (1856) i W ilhelm  (1865— 
1867). N auk  udzielano przede w szystkim  w  języku polskim, a k ierow nik  
szkoły, pisząc 9 października 1865 roku spraw ozdanie za rok  szkolmy 1864/65 
s tw ierdził, że z powodu pochodzenia uczniów język polski jest w  przewadze 
i n iezm iernie tru d n o  nauczyć dzieci języka niem ieckiego 10. Mając 14 la t Bo­
gum ił p rzystąpił do polskiej konfirm acji (I komunii), dokonanej przez ów­
czesnego ewangelickiego proboszcza w Szczytnie — ks. dr. A ugusta Bercio lt. 
Ciągłe obracanie  się w  kręgu  języka polskiego, k tó rym  posługiwano się także 
w  domu, sprawiło, że w  latach  późniejszych rozdrażnieni Niemcy określali 
Bogum iła L eyka jako  człowieka, k tó rem u łatw iej „kam ienie w rękach  mleć, 
niż mówić po n iem iecku” ls.

Skrom ne w arunk i domowe, a także małe, jednohektarow e gospodarstwo 
rolne ojca w  Trelkow ie koło Szczytna (upraw iał je zam ieszkując w Szczytnie), 
nie pozwoliły Leykow i na  dłuższy pobyt w  domu. W yuczywszy się zawodu 
m urarza  i kam ieniarza  ruszył pod koniec la t siedem dziesiątych X IX  w ieku 
w raz z innym i M azuram i n a  em igrację zarobkow ą do W estfalii. Przez pewien 
czas pracow ał w  kopalni, lecz w krótce ją  opuścił. 'Dzięki tem u un iknął w y­
padku, jak i zdarzył się w  kilka tygodni później. W w yniku  katastrofy, jaka 
nastąp iła  w  szybie, w  k tórym  pracował, zasypało 30 górników ls.

W 1884 ro k u  powrócił Bogum ił L eyk n a  M azury. W krótce ożenił się z K a ­
ro liną Różyńską (1861— 1912). Pochodziła z Szyman, gdzie rodzice: Sam uel 
Różyński (1820— 1915) i K atarzyna  z dom u B aran  (1822—1911) upraw iali m ałe 
gospodarstwo 14. Po ślubie m łodzi zamieszkali w Św iętajnie. W krótce w ybuchł 
we wsi duży pożar, k tóry  straw ił także zabudow ania Leyków. Bogum ił pobu-

8 Z b i o r y  p r y w a t n e  k s .  J .  O t e l l o  w  N i d z i c y  ( d a l e j  A O N ) ,  a k t a  E m i l a  L e y k a ,  w y w ó d  g e ­
n e a l o g i c z n y  z  d r u g i e j  p o ł o w y  X I X  w i e k u .

9 A O N ,  a k t a  m e t r y k a l n e  W i l h e l m a ,  K a t a r z y n y  i  B o g u m i ł a  L e y k ó w .
10 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e  ( d a le j  W A P O ) ,  R e j e n c j a  O l s z t y ń s k a ,  

s y g n .  1289, a k t a  s z k o ł y  w  B a r t n i k a c h  z l a t  1856—1867.
11 F .  L e y k ,  o p .  c i t . ,  s s .  18— 19.
12 A O N ,  o p i n i a  z a r z ą d u  p o l i c y j n e g o  i  b u r m i s t r z a  W i e l b a r k a — R o m a n o w s k i e g o  z 17 1X 1924.
13 O ś r o d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  i m .  W . K ę t r z y ń s k i e g o  ( d a l e j  O B N ) ,  s y g n .  P T H - R - 4 5 ,  F .  L e y k ,  

W s p o m n i e n i a ,  b .d .  i  m . ,  s . 3, m a s z y n o p i s .
14 A O N ,  a k t a  m e t r y k a l n e  S a m u e l a  i K a t a r z y n y  R ó ż y ń s k i c h .



R o k  1900. B o g u m ił  L e y k  z ż o n ą  K a r o l in ą  i d z ie ć m i  (od  lew e j)  E m ile m ,  P a w ie m .  F r y d e r y k i e m .  
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dowal now y dom, tym  razem  w Lem anach, 3 k ilom etry  od Szczytna. Mały, 
zbudow any z polnych kam ieni dom stoi do dzisiaj IS. T am  w zrasta ł na js ta rszy  
syn, późniejszy działacz m azursk i — F ry d ery k  (1885— 1968) i urodził się d ru ­
gi .—■ Em il (1893— 1 9 7 2 ) Dalsze pięcioro dzieci B ogum iła i K aro liny  Leyków: 
M aria, E lfryda, Paweł, Otto i Max, urodziło i wychowało się w  Szczytnie.

II

Do Szczytna przeprow adzili się Leykow ie w roku  1894. Zam ieszkali na  
B artne j Stronie p rzy  Jägerstrasse  (obecnie ul. B ogum iła Leyka) i tam  Bogu­
m ił otw orzył dobrze p rosperu jący  w arsz ta t kam ieniarski. Dzięki tem u mógł 
też poczynić dalsze przedsięwzięcia. Z akupił nieruchom ości w Pasym iu  i W iel­
barku , gdzie m iał ogółem dw a domy m ieszkalne, m agazyny, 2,5 h a  ziemi 
i 2,72 ha lasu. Ponadto  w  Szczytnie przy ul. Polskiej posiadał trzy  budynki 
m ieszkalne i  0,5 h a  ogrodu 17. O jednej z transakcji pisał „M azur”: „Szczytno. 
W łaściciel cegielni F ran z  W oiwodt sprzedał kam ienicę sw oją przy  ul. Polskiej 
za 70 000 m arek  p. G ottliebow i Leykow i z B artne j S trony” ls.

Dzięki dobrej sy tuacji m ateria lnej mógł B ogum ił L eyk  poświęcić się dzia­
łalności re lig ijnej i narodow ej. Przełom  X IX  i X X  w ieku przyniósł gw ałtow ny 
rozkw it g rom adkarstw a na M azurach, w które silnie zaangażowały się rodzi­
ny  B ogum iła i  K aroliny  Leyków. Opisuje to w  sw ych wspom nieniach F ryde ­
ry k  L eyk ls. W arto  do tego dodać, że jeden z lokali, przeznaczonych na  zgro­
m adzenia g rom adkarsk ie  mieścił się na  B artne j Stronie, w  dom u zam ieszka­
łym  przez b ra ta  K aroliny  Leykow ej — Różyńskiego 20, a jeden z Leyków  był 
w  Siedliskach przewodniczącym  tam tejszej g rupy  grom adkarskdej2l. Także 
B ogum ił L eyk zaangażow ał się w  tę  pracę. Ze w zględu na swoje zdolności 
rozpoczął działalność kaznodziejską, k tó ra  przyniosła m u  w ielką popularność 
w śród Mazurów. Po odbyciu okresu  próbnego i  zdaniu  odpowiednich egzami­
nów, z końcem 1897 roku  został oficjalnym  kaznodzieją W schodniopruskiego 
Ewangelickiego Zrzeszenia M odlitwy, kierow anego przez Krzysztofa K ukata. 
W grudn iu  1897 roku  po jaw iają  się w  organie grom adkarzy  „Pakajaus Paslas” 
pierw sze ogłoszenia o trasach  w ędrów ek kaznodziejskich B ogum iła Leyka. 
Mimo iż n ie  korzystał on zbyt często z tej fo rm y propagandy, już z owych 
fragm entarycznych  danych widać, że jego działalność obejm ow ała praw ie  całe 
M azury — od Działdowa po Ełk. „Pakajaus P aslas” odnotował następujące  
punk ty  nabożeństw , prow adzonych przez L eyka: rok  1897 — 5 X II — sala m o­
d litw y w  Szczytnie; 12 X II — sala m odlitw y w  Działdowie; 18 X II — u  K er-

15 P o r .  F .  L e y k ,  o p .  c i t . ,  s s .  18 n .
16 C i e k a w a ,  a c z  k o n t r o w e r s y j n a  p o s t a ć  d z i a ł a c z a  m a z u r s k i e g o ,  E m i l a  L e y k a ,  z o s t a n i e  

o m ó w i o n a  w  o s o b n y m  a r t y k u l e .
17 A O N ,  l i s t  E m i l a  L e y k a  z 10 X I I  1958.
18 M a z u r ,  1908, ПГ 49 z  9 I I I .
19 F .  L e y k ,  o p .  c i t . ,  s s .  18 п . :  O  g r o m a d k a r s t w l e  s z e r z e j :  E .  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z a ­

g a d n i e n i e  g r o m a d k a r s t w a  n a  M a z u r a c h  ( P r z y c z y n e k  d o  d z i e j ó w  g r o m a d e k ) ,  P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ,  
1950, n r  9; R .  O t e l l o ,  R u c h  g r o m a d k a r s k i  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  w  l a t a c h  1848— 1914, K o m u ­
n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1976, n r  3, s s .  307—328.

20 E . S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  B r o n i t  z i e m i  m a z u r s k i e j .
21 P a k a j a u s  P a s l a s ,  1904, n r  19 z  6 V .

24 K o m u n i k a t y . .



3 7 0 Wiktor Marek Leyk — Ryszard Otello

skiego w  H enrykow ie; 19 X II — u Sontopskiego w  S k u rp iu ; u  D ylew skiego 
w  F ilicach , sa la  m odlitw y w  D ziałdow ie; 25 X II — sa la  m odlitw y w  Szczytnie 
p rzed  i po południu ; 26 X II — u  O lszew skiego w  G rabniku , u  M azucha w  Ż a- 
m ajtach ; 27 X II — u  L y n k erta  w  R óżyńsku, u  P aw elczyka w B iałe j, u  P a tra  
w K um ielsku; ro k  1898 — 29 V — u  M azucha w  Ż am ajtach , w  Sordachach, 
w  S trad u n ach ; 30 V — u  K ow ali, u  O lszew skiego w  G rabn iku , w R óżyńsku; 
31 V — u  P a tra  w  K um ielsku, u  Paw elczyka w  B iałe j; 9 V II — sa la  m odlitw y 
w  E łku; u  G oluba w D ługoszach, rok  1899 — 22 I — u  G oluba w  D ługoszach; 
ro k  1900 — 25 X II — sala m odlitw y w  Szczytnie; rok  1906 — 17 I — dom  m o­
d litw y  w  L em an ach 22.

R zutka działalność kaznodziejska w la tach  1897— 1898 u ła tw iła  L eykow i 
p racę społeczną. B ył on członkiem  p o w stałej w  g ru d n iu  1896 ro k u  M azurskiej 
P a rtii L udow ej, a w  ro k u  1897 w spółuczestniczył praw dopodobnie w zak ład a ­
n iu  je j szczycieńskiego oddziału  23. M azurska P a rtia  L udow a — jedna z p ierw ­
szych na ziem iach polskich  p a rtii ludow ych — głosiła h asła  w alk i o społeczne 
i narodow e w yzw olenie M azurów , k tó re  tra fia ły  także do grom adkarzy , 
w znacznej m ierze chłopów  podatnych  n a  h asła  społeczne. M ożna przypusz­
czać, że B ogum ił L eyk  sw oje w ędrów ki kaznodziejskie pośw ięcał jednocześnie 
i kaznodziejstw u i rozpow szechnianiu program u M azurskiej P a rtii L udow ej. 
S kąd inąd  w iadom o, że k an d y d at na posła do P a rlam en tu  R zeszy z ram ien ia  
te j p a rtii, Z enon L ew andow ski, i je j czołow y działacz K aro l B ahrke, korzy ­
sta li z nabożeństw  g rom adkarsk ich  d la ag ita c ji przedw yborczej w  1898 ro k u 24. 
W krótce, w  1899 roku , L eyk zryw a z o rgan izacją  K ukata, co n ie  znaczy, że 
zap rzesta je  działalności k azn o d z ie jsk ie j25. Od tego czasu n ie  w idzim y też 
ogłoszeń L eyka w „P ak ajau s P aslas” . Z apraszany  przez innych  kaznodziei 
Z rzeszenia M odlitw y w ygłasza w  ich obecności kazan ia, a p rzede w szystkim  
obejm uje w iele m iejscow ości sam odzielną działalnością. W spom inał to  po la ­
tach  jego  syn O tto: „P am iętam  bardzo dobrze, gdy o jciec jak o  kaznodzieja 
w ybranej g ru p y  w ygłaszał po w ioskach w iele kazań. Jeździłem  z n im  na n ie ­
k tó re  nabożeństw a. B ył on p rzekonany, że m usi głosić Słow o Boże. B ył osobą 
godną w ielk iego szacunku, ale  zarazem  bardzo skrom ną” 20. K aznodziejstw o 
sta ło  się d rug im  zaw odem  L eyka. U znaw ali to  w szyscy, n aw et w ładze p ań st­
w ow e. W w ydanym  w  1907 ro k u  odpisie m etry k i u rodzen ia syna E m ila, za­
wód ojca został określony  jak o  „B ibelbo te” —  „poseł B ib lii” 27.

W brew  pozorom  grom adkarze b y li w iernym i ew angelikam i i n ie chcieli 
zak ładać now ego K ościoła. R ów nież i B ogum ił L eyk o p arł się różnym  n a ­
ciskom  i n ie  w stąp ił do żadnego z rozw ija jących  się n a  M azurach „w olnych 
kościołów ”. P o tra fił odrzucić sugestie  n aw et członków  najb liższej rodziny —

22 Z e s t a w i o n o  n a  p o d s t a w i e  „ P a k a j a u s  P a s l a s ” , 1897, n r  49, 51; 1898, n r  20 , 26; 1899, n r  3; 
1900, n r  51; 1905, n r  2.

23 F a k t y  t e  p o d a j ą ,  w  o p a r c i u  o  r e l a c j ą  F .  L e y k a :  W .  C h o j n a c k i ,  W s t ą p  d o  F .  L e y k ,  
P a m i ę ć  n o t u j e  i  u t r w a l a ,  s . 6 i  H .  S y s k a ,  M a z u r s k i  g e n e r a ł ,  s .  120 o r a z  t e n ż e ,  M a z u r s k i e  

s p o t k a n i a ,  s. 11 i  E .  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  B o j o w n i c y  o  t o o l n o i ć ,  s . 41.
24 T .  G r y g i e r ,  P o c z ą t k i  r u c h u  p o l s k i e g o  n a  M a z u r a c h  (1898—1902), K o m u n i k a t y  M a z u r s k o ­

- W a r m i ń s k i e ,  1960, n r  1, s . 93.
25 P a k a j a u s  P a s l a s ,  1920, n r  20 z  28 V.
26 A O N ,  l i s t  O t t o n a  L e y k a  z  X I I  1974.
27 A O N ,  o d p i s  m e t r y k i  c h r z t u  E .  L e y k a ,  w y d a n e j  24 X  1907.
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b ra ta , k tó ry  proponow ał m u w stąp ien ie  do bap ty stó w  28 i syna, zachęcającego 
go do zasilen ia  szeregów  now oaposto lców 29.

Jednocześnie n ie  u staw ał L eyk w  działalności narodow ej. B ył stałym  
abonentem  „G ońca M azurskiego” i „M azura” 3", s ta ra ł się  być tam , gdzie cho­
dziło o spraw ę polską. G dy w  1906 ro k u  kaznodzieja g rom adkarsk i, F ry d ery k  
G rosskopf, zaczął tw orzyć w  Szczytnie now ą organ izację  g rom adkarską, Leyk, 
w raz z innym i próbow ał na tym  g ru n cie  rozw inąć działalność narodow ą w śród 
g rom adkarzy  M azurów . P róby  te , w obec germ an izato rsk ich  zapędów  G ross- 
kopffa, okazały  się n iew ypałem , ale  następ n a , p o d jęta  w  1909 roku , zakoń­
czyła się pow odzeniem . S tw orzono w tedy  p ierw szą czysto m azurską, o k ie ­
ru n k u  propolskim , o rgan izację g ro m adkarską — W spólność C h rześc ijań sk ą31.

III

W raz z w ybuchem  I w ojny św iatow ej u sta ła  w szelka działalność narodo ­
wa i re lig ijn a . B ogum ił L eyk przez całą w ojnę m ieszkał i p racow ał w  Szczyt­
n ie. Rozwój w ydarzeń  1919 i 1920 ro k u  spow odow ał, że rozpoczął on n iezw y­
k le  energ iczną i w ielopłaszczyznow ą działalność.

W  m arcu  1919 ro k u  M ax W orgitzki założył M asuren- und  E rm län d er- 
bund  (Z w iązek M azurów  i W arm iaków ), k tó ry  s ta ł się  głów nym  ogniw em  n ie ­
m ieck iej działalności p leb iscy tow ej. C złonkow ie te j o rg an izacji n ie  p rzeb iera li 
w  środkach , w erbu jąc  now ych członków . S ta ra li się  też  dotrzeć do ludzi, m a­
jących  a u to ry te t w śród ludności m azursk ie j. W e w rześn iu  1919 ro k u  H eim at­
v e re in  (Z rzeszenie O jczyźniane) w  W ielb ark u  zaproponow ał B ogum iłow i i Em i­
low i L eykom  (ten  o sta tn i b y ł w łaścicielem  ta rta k u  i ceg ie ln i w  W ielbarku) 
p rzy łączen ie się do M asuren- und  E rm län d erb u n d u . L eykow ie jed n ak , znając 
cele te j o rgan izacji, zdecydow anie od rzucili tę  p ro p o zy cjęS2. G dy jed n ak  
19 listo p ad a  1919 ro k u  pow staje w  W arszaw ie założony przez F ry d ery k a  L eyka 
M azurski Z w iązek L udow y, B ogum ił i E m il L eykow ie są jego p ierw szym i 
członkam i.

W obliczu p leb iscy tu  N iem cy p rzy stąp ili do zdecydow anego działan ia, 
z jed n ej stro n y  w ykorzystu jąc sw oje m ożliw ości propagandow e, a  z d ru g ie j — 
cały  m echanizm , służący zastraszan iu  ludności m azu rsk ie j. M nożyły się n ap a ­
dy i pobicia działaczy. Szczególnie trag iczn y  b y ł pod tym  w zględem  dzień 
21 styczn ia 1920 roku , k tó ry  został nazw any  „krw aw ą śro d ą” w  Szczytnie. 
W „C afe G erm ania” na w iecu polskim  zebrało  się ponad 200 osób. W trak c ie  
jednego z przem ów ień n a  sa lę  w ta rg n ęły  bojów ki niem ieckie. B ogum ił L inka 
został ta k  pobity , że po dw óch m iesiącach zm arł 29 m arca w  szp ita lu  w  Ol­
sztynie. C iosy n ie  om inęły  też  B ogum iła L eyka. K iedy w  jego  obronie stan ą ł 
syn Em il, bojów karze całą n ienaw iść w yładow ali n a  nim  m asak ru jąc  go n ie ­
ludzko 3S. O dalszym  prześladow an iu  o jca pisze F ry d e ry k  L eyk: „S tary  Bo­
gum ił L eyk n ie m ógł już  w ięcej m ieszkać w  sw ym  jednorodzinnym  dom u,

28 F .  L e y k ,  o p .  c i t . ,  ss . 19—20.
29 A O N ,  l i s t  O t t o n a  L e y k a  z X I I 1974.
30 A O N , U s t  F r y d e r y k a  L e y k a  b .d .  ( o k .  1936).
31 R .  O t e l l o ,  o p .  c i t . ,  s s .  324—325.
32 A O N ,  o p r a c o w a n i e  n a  t e m a t  p l e b i s c y t u ,  n a p i s a n e  p r z e z  E m i l a  L e y k a  o k .  1925 r .
33 K r w a w y  d z i e ń  w  S z c z y t n i e ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, n r  11 z 24 I .
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gdyż N iem cy d a li m u N iem ca za lo k ato ra . S ta ry  L eyk m usiał w ięc tu łać  się 
u  znajom ych M azurów , aż do przybycia K om isji M iędzysojuszniczej i  odda­
n ia  m u pom ieszczenia w  Dom u Polsk im  w  O lsztyn ie” 31.

4 m arca S tan isław  Z ieliń sk i, W ładysław  H erz o raz  B ogum ił i  F ry d ery k  
L eykow ie u d a li się sam ochodem  z O lsztyna do W aw roch po ciężko rannego  
B ogum iła L inkę. T rasa  w iod ła przez N idzicę i  W ielbark  do Szczytna. W po­
bliżu  N ow in n a jech a li w  ciem ności n a  pień, leżący w  poprzek  d ro g i35. P rze ­
prow adzone śledztw o w ykazało, że b y ła  to  zasadzka, przygotow ana przez bo- 
jów karzy  n iem ieckich  36.

To ciąg łe n astaw an ie  n a  życie n ie zastraszy ło  B ogum iła L eyka. W cen tra li 
p lebiscytow ej K om itetu  M azurskiego w  O lsztynie o b ją ł fu n k cję  k ierow nika 
sekcji g rom adkarsk iej p rzy  w ydziale re lig ijn o -k u ltu ra ln y m , prow adzonym  
przez abso lw enta teo log ii ew angelick iej U n iw ersy te tu  w  D orpacie, E w alda 
L o d w ich a37. Z am ierzał też  osobiście pojechać do p rezesa K om ite tu  M azur­
skiego w  W arszaw ie, ks. su p erin ten d en ta  generalnego  Ju liu sza  B urschego. 
M im o prób p ersw azji ze stro n y  rozm aw iającego z n im  4 m arca ag en ta  n ie ­
m ieckiego n ie  o d stąp ił od tego zam iaru . Czy jed n ak  go zrealizow ał i pojechał 
do W arszaw y — nie w iadom o 3S.

W tydzień  po zam achu pod W ielbark iem  uczestn iczył L eyk  w  O lsztynie 
w  k o n feren cji w spółpracow ników  K om itetu  M azurskiego, żądających  odbudo­
w y kościoła ew angelickiego w  D ziałdow ie, co m iało być n iebagate lnym  a rg u ­
m entem  w  ak cji propagandow ej w śród M azurów , przyw iązanych  m ocno do 
sw ego w yznania. Z achow ała się  pod jęta  w ów czas rezo lucja:

„Z ebran i na ko n feren cji w  O lsztynie 11 m arca 1920 ro k u  w spółpracow nicy 
K om itetu  M azurskiego w  liczbie około 70, z w szystk ich  części te re n u  m azur­
skiego, dom agają się od rząd u  polskiego w  W arszaw ie, by  zają ł się  n a ty ch ­
m iast odbudow ą kościoła ew angelickiego w  D ziałdow ie, zburzonego w  czasie 
w ojny św iatow ej. Ze w zględu, iż dotychczasow y rząd  n iem ieck i okazał w  tym  
k ieru n k u  zupełne lekcew ażenie n a jśw iętszych  uczuć ludności ew angelick iej, 
w ierzym y, iż rząd  polski, znany ze sw ej spraw ied liw ości, tro sk liw o ści i rów ­
noupraw nien ia  raczy  przychylić  się do naszej p rośby i zask arb i sobie tym  
w iększe uznanie i p rzyw iązan ie całej ludności po lsko-m azursk iej w yznania 
ew angelickiego na te ren ie  p lebiscytow ym .” O bok B ogum iła L eyka dokum ent 
ten  podpisali A . W olfert i W ilhelm  S y sk o w sk i39. S ta ran ia  te  okazały  się  o ty le  
skuteczne, że rząd  po lsk i przeznaczył, w praw dzie dopiero  w  1922 roku, 2 m i­
liony  m arek  n a  odbudow ę kościoła ew angelickiego i innych  budow li zab y t­
kow ych w  D ziałdow ie 40.

34 F .  L e y k ,  P o g r o m  w  S z c z y t n i e  i  P u p a c h  d n i a  21 s t y c z n i a  1920 r o k u ,  S ło w o  n a  W a r m i i  
i  M a z u r a c h ,  1960, n r  8 z  27—28 I I .

35 S t o s u n k i  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  M a z u r a c h ,  G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, n r  32 z  11 I I I ;  p o r .  
F .  L e y k ,  P a m i ę ć  n o t u j e ,  s . 146.

36 A O N ,  p r o t o k ó ł  z e  ś l e d z t w a  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e z  d e t e k t y w a  R o s t e c k a  z  K r ó l e w c a  
n a  p o l e c e n i e  E . L e y k a  z  10 I I I  1920.

37 A O N ,  w s p o m n i e n i a  p l e b i s c y t o w e  k s .  E w a l d a  L o d w i c h a - L e d w y  z  1962 r . ,  s . 29.
38 O B N ,  m i k r o f i l m  a k t  b i u r a  p l e b i s c y t o w e g o ,  o d d z i a ł u  I I  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W o j s k o ­

w y c h ,  s y g n .  O M F  395, t .  17, k o p i a  m e l d u n k u  z  K r ó l e w c a  z  1 V  1920.
39 A O N , a k t a  p l e b i s c y t o w e ,  p r o t o k ó ł  k o n f e r e n c j i  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  K o m i t e t u  M a z u r ­

s k i e g o  w  O l s z t y n i e  z  11 I I I  1920.
40 A O N ,  a k t a  p l e b i s c y t o w e ,  p i s m o  p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  d o  m a g i s t r a t u  D z ia ł d o w a  

z 27 I  1922.



Bogumił Leyk (1860—1945) 373

29 m arca — ja k  już w spom niano — zm arł B ogum ił L inka. Jego pogrzeb 
p rzero d ził się w  m an ifestac ję  M azurów  i W arm iaków . N ad grobem  zm arłego 
przem ów ił, obok F ry d ery k a  L eyka i E w alda L odw icha, tak że  B ogum ił L eyk: 
„D obrą nam  w szystk im  pozostaw ił p am iątk ę, abyśm y n ie  u lęk li się, gdy przy ­
padnie nam  cierp ieć  za p raw dę. Ś w ięta p raw da, k tó rej zm arły  b y ł w iernym  
apostołem , n iech aj ośw ieci nasze serca  i doda nam  w iary  i odw agi, abyśm y 
ja k  rycerze  śm iałe  za sw oją ziem ię m ogli w ojow ać. N iechaj spoczyw a w po­
koju, a Bóg, k tó ry  pow iada: J a  o trę  łzy  w szystk im  cierp iącym , n iech a j p rzy j­
m ie go w  n agrodę za czyny, zgodne z jego w olą, do sw ej chw ały  n ieb iesk ie j” J1.

T e rro r n iem ieck i na M azurach trw a ł d a le j. W czasie jed n e j z podróży 
po nabożeństw ie g rom adkarsk im  w  F ary n ach  B ogum ił L eyk  został nap ad n ię ­
ty  i do tk liw ie  pobity . B erto ld  Iw ańsk i w  pro tokole zam ieszczonym  w „M azu­
rze” p isał: „W sobotę dnia 17 kw ie tn ia  jechahśm y, ks. L odw ich, G o ttlieb  L eyk 
i ja , do F ary n , aby tam  odpraw ić nabożeństw o z g rom adkarzam i i poznać
lep ie j ludność m ie jsc o w ą . W n iedzielę  ran o  daliśm y rozpow szechnić, że
odbędzie się nabożeństw o. W ielu ludzi chciało b rać  udział, lecz zeb ra li się ja ­
cyś ludzie i zn iew olili w iększą część groźbą pobicia i podpalen ia, do odstąp ie ­
n ia  od zam iaru , ta k  że n a  końcu się ty lk o  sześciu zostało. N a nabożeństw ie
p rz e m a w ia li naprzód  L eyk, potem  L odw ich, na końcu ja . Po obiedzie
w yszliśm y na w ie ś . W drodze n ap ad ła  nas jak aś zg raja. Z krzykiem :
czego w y tu  chcecie? poczęli nas bić k ijam i i p ięściam i. B ędąc wobec tak ie j
p rzew ag i bezsiln i, poczęliśm y u c ie k a ć . L eyk  został p rzy trzy m an y  i n ad al
b ity . P rzy trzym ano  w net L odw icha i m nie i b ito  b ezu stan n ie” 42. S p raw a ta  
została sk iero w an a do sądu, ale  sku tk iem  w staw ienn ictw a O stdeu tscher 
H eim atd ienst p row odyrzy w  liczb ie 12 zostali w  lu tym  1921 ro k u  un iew in ­
n ien i 43.

A tak i na L eyka by ły  różnorodne. W ykorzystano n aw et do tego celu  ty ­
godnik  g rom adkarzy  „P ak ajau s P aslas” , gdzie ukazało  się obw ieszczenie, k tó ­
rego frag m en t podajem y poniżej:

„W szyscy b racia  i sio stry  Z rzeszenia M odlitw y na M azurach zostają  n in ie j­
szym  ostrzeżen i i upom nieni, aby  n ie  b ra li u d z ia łu  w jak im ko lw iek  rodzaju  
p o lsk iej p ropagandy  i n ie  d a li się użyć w  żadnym  w ypadku  przez polską 
ag itację . Je st bow iem  złą, n ie do n ap raw ien ia  rzeczą to , co w yczynia daw ny 
prow adzący zgrom adzenia L eyk, k tó ry  jednakże już w ięcej n iż 20 la t tem u 
w y stąp ił z naszej społeczności. D la hańbiącego  zysku ag itu je  on za p rzy łą ­
czeniem  M azur do P olsk i, p rzy rzeka łatw ow iernym  duszom  najw iększą polską 
w olność, m im o że m a on ogniste  znam ię n a  sum ien iu  i razem  z polskim  re li- 
g ijno-po litycznym  duchem  je s t parobkiem  zguby. N as jed n ak  w szystk ich  ob- 
sm arow uje p rzed  rządem  podejrzen iem  o polską św iadom ość, ta k  że trzeb a  
sobie tru d  zadać, by spraw ę w yśw ietlić” 4i. O bw ieszczenie to, podpisane przez 
F ritza  M axina, F ritz a  G rudzenskiego i G ustaw a M adera, sk ierow ane było

41 G a z e t a  O l s z t y ń s k a ,  1920, z  1 3 I V ;  p o r .  H .  S y s k a ,  M a z u r s k i  g e n e r a l ,  s s .  79—80.
42 G w a ł t y  w  F a r y n i e ,  M a z u r ,  1920, n r  48 z 2 9 IV ;  p o r .  A O N ,  w s p o m n i e n i a  p l e b i s c y t o w e  

k s .  E . L o d w i c h a - L e d w y ,  s . 31 i H .  S y s k a ,  M a z u r s k i  g e n e r a l ,  s . 128.
43 W A P O ,  O s t d e u t s c h e r  H e i m a t d i e n s t ,  s y g n .  144, p i s m o  p a ń s t w o w e g o  n a d r a d c y  p r a w n e g o  

w  O l s z t y n i e  z  2 1 I I 1921.
44 P a k a j a u s  P a s l a s ,  1920, n r  28 z  20 V. '
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także przeciw  ks. Ju liu szo w i B urschem u o raz  innym  działaczom  grom ad- 
karsk im .

M im o w szystko L eyk  n ad al in tensyw nie  d z ia ła ł w śród grom adkarzy . Jed n ą 
z fo rm  te j działalności było  rozprow adzanie b roszu r, p ropagu jących  now o 
pow stałą Polskę. Z achow ały się dw a egzem plarze b roszu r, nap isanych  przez 
ks. K aro la  M ichejdę z K rakow a p t. Z polskiego kra ju , pozdrow ienia  dla sw oich  
gości. Na jed n e j z n ich  zn a jd u je  się  dedykacja au to ra  „d la  ew angelisty  Bo­
gum iła L ey k a” 45. O prócz ty ch  b ro szu r B ogum ił rozprow adzał także sw oje k a ­
zania w  postaci d rukow anych  u lo tek . K ilka  egzem plarzy  jednego  z n ich , p rze ­
znaczonego d la  „Polaków -M azurów ”, dochow ało się do dzisiaj “ . L eyk  dołączył 
do n ich  n astęp u jącą  n o ta tk ę : „N a 13 ju n i r. 20 je s t nabożeństw o w  dużej sa li 
w  Szczytnie o godzinie 9 i 1/2 p rzed  południem  w  n iedzielę. W stępna pieśń 
№  531, 1 do 3, d a le j psalm  25 w. 1— 10. Z te j sam ej p ieśn i w iersze 4 do 6. 
E w angl. Ł ukasza r. 15, w . 11 do końca. D alej m odlitw a k ró tk a . P rzed  w yjściem  
pieśń  №  530, w. 2, 3” 47. C ytow ane p ieśn i pochodzą z k an cjo n ału  m azursk ie ­
go, w ydanego po po lsku  przez ks. Jerzego  W asiańskiego w  N idzicy po raz 
p ierw szy  w  1741 roku.

T a in tensyw na działalność B ogum iła L eyka, w  k tó rej n ie  da się oddzielić 
p racy  p leb iscy tow ej od posłann ictw a re lig ijnego , trw a ła  do d n ia  p leb iscy tu . 
G łosow anie z 11 lip ca 1920 ro k u  i jego n iepom yślny w ynik  załam ały  60-let- 
n iego w ów czas L eyka. R epresje, jak ie  zastosow ali N iem cy, n ie  om inęły i jego.

P ierw sza żona, K atarzy n a, zm arła w  1912 roku . W krótce potem  L eyk 
o żen ił się po raz  d ru g i z S zarlo tą  K alinow ską z dom u R exa. Ze zw iązku tego 
u ro d ziła  się w  1922 ro k u  córka E m a 4S.

IV

W e w rześn iu  1920 ro k u  B ogum ił L eyk  w yjechał do T o run ia , lecz po 
dw óch m iesiącach w rócił znow u n a  M azury do W ie lb a rk a 49. W następnym  
ro k u  cały  jego m ają tek  u leg ł konfiskacie. W piśm ie z lipca 1921 ro k u  w ydział 
finansow y m ag istra tu  w  Szczytnie p isa ł m iędzy innym i: „L eyk n ie  posiada 
u  nas żadnych dóbr. Je ś li chodzi o dobra L eyka to  p rzepad ł jego m ają tek  
w  o parciu  o u staw ę podatkow ą n a  korzyść R zeszy” 50.

Z upełnie zru jnow any  w y jech ał w  czerw cu 1922 ro k u  do P o lsk i, ale  i w ła ­
dze polskie n ie  ud zie liły  m u żadnej pom ocy. P rzebyw ał czasow o w D ziałdo­
w ie i W arszaw ie, w reszcie po w ydan iu  o sta tn ich  oszczędności o trzym ał pracę 
w  T oruńsk iej E kspozyturze W ojskow ej. W  1924 roku , na sk u tek  b rak u  zrozu­
m ienia i pow szechnej' n ieprzychylności, w rócił L eyk  do W ielbarka i osiadł 
n a  m ałym  gospodarstw ie, gdzie w ycofaw szy się z działalności kaznodziejsk iej 
i narodow ej m ieszkał do m om entu ew ak u acji w  1945 roku  51.

45 A O N ,  K .  M i c h e j d a ,  A u s  d e m  P o l e n l a n d ,  E i n  G r u s s  a n  s e t n e  G ä s t e ,  K r a k a u  1914.
46 A O N ,  K a z a n i e  e w a n g e l i c k i e  d l a  . w s z y s t k i c h  P o l a k ó w - M a z u r ó w ,  [ d r u k  „ M a z u r a ” 

w  S z c z y t n i e ,  1920].
47 A O N ,  n o t a t k a  w ł a s n o r ę c z n a  B o g u m i ł a  L e y k a  z V I  1920.
48 J .  J a s i ń s k i ,  o p .  c i t .
49 A O N ,  l i s t  K a s y  F i n a n s o w e j  w  S z c z y t n i e  z 9 X I  1920.
50 A O N ,  p i s m o  W y d z i a ł u  F i n a n s o w e g o  m a g i s t r a t u  w  S z c z y t n i e  z  27 1 1921.
51 A O N ,  l i s t  F r y d e r y k a  L e y k a  b . d .  (o k .  1936); p o r .  H .  S y s k a ,  M a z u r s k i e  s p o t k a n i a ,  s . 16.
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O ceniając jego  życie n iezm iern ie tru d n o  prześledzić proces kształtow an ia  
się św iadom ości narodow ej. P rzy g ląd a jąc  się jed n ak  dostępnym  i w yżej p rzed ­
staw ionym  m ateria ło m  m ożna w ysnuć w niosek, że proces ten  osiągnął apo­
geum  w  czasie p leb iscy tu . O ile  p rzed  I w ojną św iatow ą L eyk w y b ija ł się 
przede w szystkim  n a  płaszczyźnie re lig ijn e j i  n a  tym  gruncie , głosząc kazan ia 
w  ojczystym  języku , p rzyczyn iał się  do u trzy m an ia  polskości, to  jako  działacz 
po lityczny  pozostaw ał jed n ak  n a  drug im  p lan ie . N atom iast w  okresie p leb i­
scytow ym , gdy sy tu acja  w ym agała zdecydow anego opow iedzenia się po stro ­
n ie  pań stw a polskiego, całym  sercem  za ją ł się polską ag itacją . M ając do w y­
b o ru  n iep rzychy lną a tm osferę i głodow e w ręcz w aru n k i w  ów czesnej Polsce 
a zapew nioną egzystencję na zakupionym  przez rodzinę m ałym  gospodarst­
w ie n a  M azurach, w y b ra ł to  d ru g ie. O płacił to  w ycofaniem  się  ze w szelk iej 
d ziałalności społecznej, a le  m im o to  znajdow ał się pod c iąg łą obserw acją 
i uw ażano go za zdeklarow anego P o lak a i po tencjalnego  a g ita to ra  5г.

Podczas ew akuacji w  1945 roku , w yczerpany  ciężką drogą, tra f ił B ogu­
m ił L eyk  do M onachium , gdzie nieoczekiw anie sp o tk a ł sw ego syna, E m ila. 
Z nim  spędził o sta tn ie  m iesiące sw ego życia. Z m arł 12 p aździern ika 1945 roku  
w  M onachium  i został pochow any n a  C m entarzu  Leśnym .

52 W A P O ,  O s t d e u t s c h e r  H e i m a t d i e n s t ,  s y g n .  107, m e l d u n e k  z  W i e l b a r k a  z  7 V I  1925; A O N , 
o p i n i a  z a r z ą d u  p o l i c y j n e g o  i  b u r m i s t r z a  W i e l b a r k a  z  17 I X  1924.

B O G U M I Ł  L E Y K  (1860—1945)
Z u s a m m e n f a s s u n g

B o g u m i ł  ( G o t t l i e b )  L e y k  w a r  e i n e r  d e r  f ü h r e n d e n  A k t i v i s t e n  d e r  m a s u r i s c h e n  B e w e g u n g  d e r  
J a h r h u n d e r t w e n d e  19./20. E r  g e h ö r t e  z u  d e r  e v a n g e l i s c h e n  r e l i g i ö s e n  B e w e g u n g  d e r  „ H ä u f l e i n ”  
( g r o m a d k a r z e ) ,  w o  e r  d e n  s c h w i e r i g e n  u n d  v e r a n t w o r t u n g s v o l l e n  D i e n s t  e i n e s  P r e d i g e r s  v e r s a h .  
S e i n e  P r e d i g e r w a n d e r u n g e n  u m f a s s t e n  d a s  g e s a m t e  M a s u r e n ,  v o n  D z ia ł d o w o  b i s  E l k .

A l s  n a t i o n a l e r  A k t i v i s t  h a t  e r  s i c h  b e s o n d e r s  w ä h r e n d  d e r  V o r b e r e i t u n g e n  f ü r  d i e  V o l k s ­
a b s t i m m u n g  (1919—1920) h e r v o r g e t a n .  E r  w a r  i n  d i e s e r  Z e i t  M i tg l i e d  d e s  M a s u r i s c h e n  V o l k s b u n d e s  
( M a z u r s k i  Z w i ą z e k  L u d o w y ) ,  M i t a r b e i t e r  d e s  M a s u r i s c h e n  A b s t i m m u n g s k o m m i t t e e s  u n d  v e r b a n d  
s e i n e  r e l i g i ö s e  T ä t i g k e i t s  m i t  d e r  P r o p a g a n d a a r b e i t  z u g u n s t e n  P o le n s .  I n f o l g e  s e i n e r  T ä t i g k e i t  
w u r d e  e r  m e h r m a l s  v o n  d e n  d e u t s c h e n  B e h ö r d e n  u n d  d e n  S t o s s t r u p p s  s c h i k a n i e r t  u n d  v e r f o l g t .


